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KRONIKA CODZIENNA-

K r a k ó w  i . K w ie t n ia  1825. w e  W t o r e k . 
T o m ik  i i .

W s p o m n ie n ia  O jc zy ste .
Roku 1548- śmierć Zygmunta l-w  Kra.

kowie. — Panował lat 41. żyl 81.

N O W O Ś C I K R A K O W S K IE .

Od niepamiętnych czasów niemieliśmy tak 
pięknych dni pod czas świąt wielkanocnych , jak 
tego roku. Pogoda stała się tern przyjemnieyszą , 
że była niespodziewaną : albowiem poranek wiel­
kopiątkowy , zimny i pochmurny , niezapowiadal 
jey wcale , — kiedy naraz około godziny 10. 
mgła niknie , — rozpraszają się ubDki , i słońce 
w najwspanialszym blasku rzuca swe ożywiające 
promienie. Od kilku dni osuszone ju ż  ulice , nie­
bawem mnóstwo lu d u  napełnia. — Tysiące poboż­
nych zwiedzają groby pańskie do późnej nocy 1 
naza ju trz dzień cały.— Naylepszym tego dowo­
dem jest tegoroczna ja łm u żn a , przez Damy po 
kościotach zebrana ■ która nigdy czterech tysięcy 
złotych poi', niedochodzita , dziś podobno S600 zp . 
wynosi. Towarzystwo Dobroczynności, w krotce 
zapewne ogłosi imiona tych Dam szanownych , 
które się poświęciły tak prawemu celowi.

W czoray Emaus był także nadzwyczaj li­
czny. Począwszy od biskupiego pałacu , aż do 
Bronisławy : cale przedmieście ‘ wieś Z w ierzy­
niec , droga do wspomnionej góry , i okoliczne 
pagórki, napełnione były, tłumami pieszo idących 
i pojazdami. — Wiele bardzo pięknych ekwipn- 
iów  widziano.



Zmiany Powietrza. Dnia }o. wiatr północno- 
zachodni. - Pogoda.— Ciepła stopni iz .— Barometr 
stał ip mierze. — Dnia } i. podobnież , istopni cie­
pła i} . —

NOW OŚCI ZA G R A N 1C ZE .
r F rancya ( z Paryża i$, Marca.~) Dziś o go­

dzinie szóstej wieczorem, wyjechał nakoniec xiy- 
że Angouleme do wojska. Wojna jest nieodzowny, 
(  wyraża Dzienik Sporów ) ostatnie nadzieje u- 
trzymania pokoju, prawie już zupełnie zni­
kły. —

Hiszpania- ( Od granic 9. Marca. ) Z Bajonny 
donoszy : że Szwajcar Ullmann porzucił Bessiera, 
i z 5oo ludźmi , których regeneya urgielska zo­
stawiła pod jego rozkazami , przeszedł do kon- 
stytucyonistów nad rzekę Ebro. — Przeciwko 
JBessieroiui wydała także Regeneya rozkaz dzienny, 
W którym go zdrajcy bydź mieni. ( Madry­
tu $. Marca. } Król opuszcza stolicę w sku­
tek uchwały Kortczów , doktirej się przychylił 
i z całym rzydem wyjeżdża do Sewilli. Wszy­
stko tu przybiera postać wojenny. — (Goniec przy­
były do Paryża, który d. 6. Marca opuścił Madryt, 
potwierdza tę wiadomość.} Officerowie francuzcy, 
którzy sy na wygnaniu w Hiszpanii , zaprze­
czyli w pismach publicznych rozsiany wieść , ja­
koby oni mieli tworzyć tam regencyą fran- 
cuzką.

Portugalia. Zdaje się że rewolucyą , która niespodzia­
nie wybuchła pod naczelnictwem Hrabiego ylmaranta , 
niejest jeszcze przytłum ioną. —

T urcya- Wojna z Pertami nieustaje. W  bliskości Ba- 
S3a du oszańcowali sig w  obozie, i zdają sig oczekiwać 
posiłków , aby uderzyć na to  m ia s to .—

G rkcya. Potw ierdza sig o śmierci Normana. — Grecy 
m ają  dziś >50 dział pniowych , 700. dział fortecznych , 
8»,ooo karabinów , i 409. okrętów . — L a rissa  nHął» j*»Ż 
4 o sttć  sig w ich rgee,—
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